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Prenumerata  wraz z przesyłką pocztową wynosi: w państw ie 

,lustr, rocznie 6 złr. w. a., półr. 3 złr. w. a., w W. ks. poznańskieni 
i całem  państw ie niem . rocznie 12 m arek, półr. 6 m arek, w K róle
stwie polskiem  rocznie 6 rubli, pó łr. 3 ruble. Dla pp. Oficyalistów pryw. 
rocznie 4 złr. w. a. Pojedynczy num er 12 ct. w. a. Cena inseratu  od 
m iejsca wiersza dw ułam ow ego dla członków Tow. okręg., p renu
m erujących „Tygodnik" 4 centy, dla wszystkich innych 8 centów.

„Tygodnik rolniczy" wychodzi w Sobotę każdego tygodnia.
N iefrankowanych listów nie przyjm uje się. R eklam acye nie- 

opieczętow ane nie podlegają opłacie pocztowej. M anuskrypta w inne 
być opatrzone podpisem  au to ra ; nieum ieszczonych nie zw raca się.

Zam ówienia na „Tygodnik" i ogłoszenia, przyjm uje Admini- 
s tracya „Tygodnika" przy ulicy B asztow ej, 1. 6, artykuły  zaś należy 
odsyłać do R edakcyi przy ulicy Garncarskiej 1. 5.

T reść '  Perlica u bydła i środki zaradcze. (Dokończenie). -  Zarodowe bydło czarne rasy krajow ej w Sterdyni. -  O wpływie 
głębokiej upraw y na urodzajność ziemi. — Rozmaitości. — W iadom ości handlow e. — Oznajmienia. — Ogłoszenia. — Ceny produktów .

Perlica u bydła i środki zaradcze.
O dczyt w ypow iedz iany  na  W alnem  Z ebraniu  Tow. roln. 

w  K rakow ie w  d n iu  11 czerw ca 189T roku . 
(Przez prof, dra (Bujwida.

(Dokończenie).

Gdy gruźlica jest  bardzo silnie w jakiej oborze 
rozpowszechnioną, gdy dochodzi np. do 80% zwierząt 
w oborze się znajdujących, w takim razie trudnem  
byłoby nieraz, a naw et niemożebnem z pow odu zbyt 
wielkich kosztów usuwać i oddzielać na opas wszystkie 
chore sztuki. W  tym celu Bang zaproponow ał inny, 
bardzo praktyczny i niezawodny sposób postępowania. 
Oddzielał on mianowicie cielęta od chorych matek i 
karmił je  p rzegotow anem  mlekiem. Że istotnie w ten 
sposób można opanować gruźlicę, dowiódł to Bang na 
przykładach. Zaszczepił on w jednym  m ajątku 208 sztuk 
bydła rasy czerwonej i otrzymał odczyn u 80% krów, 
u 40% buhajów i u 40% cieląt. Następnie stajnia została 
zdesinfekowaną i zapomocą przepierzenia rozdzielona 
na dwie części dla zdrowych i chorych zwierząt. Cielęta 
od chorych matek zostały natychmiast oddzielone i kar
mione mlekiem przegotowanem. Po kilku tygodniach 
okazało się, że żadne z cieląt nie dało odczynu gorącz
kowego. W  pierwszym roku po oddzieleniu pokazał się 
odczyn u 10 sztuk dorosłych poprzednio za zdrowo 
uznanych; w następnym  znów roku wystąpił odczyn

u jednej sztuki, w trzecim roku u dwóch. Ze wszystkich 
zaś cieląt pochodzących od chorych matek ani jedno 
nie pokazało się gruźlicze.

Zupełnie podobne  wyniki otrzymaliśmy przy p ró 
bach rozpoczętych w roku 1895 w majątku Czudec pod  
R zeszow em , należącym do państw a Wiktorów u 154 
sztuk bydła holenderskiej i krajowej rasy.

Od dawna istnieje tam  wzorowo prow adzona 
obora zarodowa. Właściciel Czudca p. Józef Wiktor, 
wskutek zalecenia prof. Adametza, uda ł  się do mnie 
w celu wypróbowania , które sztuki w jego oborze 
dotknięte są gruźlicą, ponieważ życzeniem jego jest  
mieć i na  sprzedaż hodow ać tylko bydło od gruźlicy 
wolne. Mając od daw na  zamiar na  szerszą skalę wy
próbow ania  działania tuberkuliny, z chęcią tą  próbę 
podjąłem. Tuberkulina użyta w tym celu przygotowaną 
była przezemnie według sposobu opisanego jeszcze w r. 
1891 w „Gazecie lekarskiej” w Warszawie. P rzygoto
w aną  została z wyjałowionych zapom ocą wysokiej tem 
peratury  i przesączenia przez filtr glinkowy hodowli 
bulionowo-glicerynowej bakteryj gruźliczych i następnem  
stężeniu, tak otrzymanego płynu do gęstości syropu. 
0-2 —0-3 cm 3, takiej tuberkuliny wywołuje podwyższenie 
tem pera tury  u gruźliczej krowy na 1-2— 2° G. Przed  
zaszczepieniem, które się dokonywa zapomocą wyjało
wionej strzykawki, tuberkulina była rozcieńczoną do 
10% zapomocą 0 5% wody przegotowanej. Tak  przy-
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go tow any  p łyn  w s trzyk iw ano  po d sk ó rn ie  w sp o só b  o p i
sany  w  za łączonej niżej instrukcyi szczepień .

Ze 154 sztuk, w yp ró b o w a n y ch  tu b e rk u l in ą  w iększa 
część, bo  70%  ob jaw iła  odczyn gorączkow y. K row y rasy 
ho lendersk ie j  okazały  się p rzy tem  silniej p rzez  gruźlicę 
o p a n o w a n e ,  niż k row y  rasy  k ra jow ej.  C h o rą  n a  gruźlicę 
p o k az a ła  się sz tu k a ,  B o ró w k a ,  na jp iękn ie jsza  z całej 
obory , p re m io w a n a  n a  w ystaw ie  lw ow skie j,  co p o tw ie r 
dziła  na tychm ias t  w y k o n a n a  sekcya przez  w e te ry n a rza  
p o w ia to w e g o  p. S e rw ę  w ykonana .  P o d o b n ież  chorym  
na  gruźlicę okazał  się bu h a j  n ie d a w n o  przez p o ś r e 
dn ic tw o  T o w a rz y s tw a  rolniczego, ja k o  okaz p rem io w a n y  
w Kolonii n a  w ystawie  nabyty.

N iem niejszy  p ro ce n t  gruźlicy pok az a ł  się p o m iędzy  
rocznym i i 2 - le tn iem i ja łó w k a m i i buhajkam i.

P o  należycie p rz e p ro w a d z o n e j  desinfekcyi obory  
i oddzie len iu  sz tuk  zd row ych  od chorych, idąc za m o jem i 
w skazów kam i,  p a ń s tw o  W ik to ro w ie  postanow ili  oddzie lać  
wszystkie cielęta i karm ić je  p rz e g o to w a n e m  mlekiem . 
N as tęp n ie  po  o d ch o w a n iu  i d o k o n an iu  p o n o w n e j  p róby  
tube rku l iną ,  postanow ili  t rzym ać  tylko te  cielęta , k tó re  
po p ró b ie  tu b e rk u l in ą  nie d a d z ą  odczynu  gorączkow ego .

Gdy po  1 y2 ro k u  w p aź dz ie rn iku  ro k u  zeszłego 
p o n o w n ie  ca łą  ob o rę  zaszczepiliśm y tuberku liną ,  p o k a 
zało się, że z 42 s ta rych  k ró w  dało  odczyn gorączkow y 
tylko 5, co s tanow i 1 1 % (zam ias t  70% ),  z 75 zaś cieląt 
od  y2 —  l ^  roku  m a jących ,  tylko je d n o  p o k aza ło  się 
gruźlicze. Z aznaczyć  należy b a rd z o  w a ż n ą  okoliczność, 
że przy  tych k ilkakro tn ie  p o w ta rz a n y c h  szczep ien iach  
nie  zauw ażyliśm y żadnego  szkod liw ego  w p ływ u  tu b e r -  
kuliny  u  żadnego  ze zw ie rzą t  szczepionych. P rzec iw n ie  
n a w e t  n a  cielę tach pochodzących  od  k rów  szczepionych  
tu b e rk u l in ą  da ł  się zauw ażyć  w yraźny  w pływ  pomyślny: 
gdy p rz e d te m  m atk i ch o re  n a  gruźlicę daw a ły  cielęta 
s łabe  n ie d o łęż n e ,  do ch o w u  p rze w a żn ie  n ie z d a tn e ,  od 
czasu  za s to so w a n ia  szczep ień  z tak ich  m a tek  po ch o d z ąc e  
cielęta są  silne i zd row e .  T e n  w pływ korzys tny  szczepień  
tube rku l iny  u w y d a tn ia  się rów n ież  w  w ysokim  s to p n iu  
w  m a ją tku  Z a b a w ie ,  należącym  do  p a ń s tw a  J a k u b o w 
skich. W e d łu g  listu pani Jakubow sk ie j  rok  roczn ie  b r a 
k o w an o  ja k o  n ie z d a tn ą  do  chow u  p rz e w a ż n ą  ilość cieląt. 
P o  zaszczep ien iu  tu b e rk u l in y  w  o b o rze  w Z a b a w ie ,  u  
95 sz tuk  p rz e w a ż n a  ilość w ykazała  gruźlicę. Krowy chude ,  
źle odżyw ione  zostały sp rze d an e ,  lepsze  zaś zos taw ione  
i p o kaza ło  s ię ,  że w n a s tę p n y m  ro k u  p rzychodzące  
c ielę ta p raw ie  wszystkie były zd row e .  P o d o b n ie  ja k  
w G zu d cu ,  tak  i tu ta j  szkodliw ego w pływ u tuberkuliny  
n ie  zauw ażono .

P ró b y  tu b e rk u l in ą  wykonaliśm y rów n ież  n a  fol
w a rk a c h :  R a b y  wyżniej w łasnośc i  d ra  Z d u n ia ,  gdzie 
zaszczepiliśmy wogóle 88 sztuk, o raz  w  d o b rac h  księcia 
W ład y s ław a  Sap iehy  w Oleszycach 162 sztuki. W s z ę 
dzie p o k az a ła  się gruźlica w  dosyć znacznym  stopniu ,  
k tó ra  j e d n a k  po  usun ięc iu  b y d ła  cho rego  m oże  obecnie  
być u w a ż a n a  za o p a n o w a n ą .  W szędz ie  po  w ykazan iu

gorączkow ej reakcyi m o ż n a  było sk o n s ta to w ać  przy 
sekcyi zm iany  gruźlicze n ie ra z  u  takich zw ie rzą t ,  k tó re  
w yglądały  ta k  z d ro w o ,  że niktby ich o gruźlicę nie 
m óg ł posądzić .

S zczep ien ie  tube rku liny  o d b y w a  się w  sp o só b  tak 
p rosty ,  że do tego nie p o t r z e b a  n a w e t  w e te ry n a rza  przy  
dalszych szczepien iach . P ie rw sz e  szczepien ie  w każdej 
o b o rze  p o w in n o  być je d n a k  w ykonane  przez w ete rynarzy  
ob ez nanych  dok ła d n ie  ze sp o so b e m  szczepienia. Z resz tą  
s to su jąc  się do  instrukcyi za łączonej pon iże j ,  m oże  to 
każdy ła tw o  sam  w ykonać ,  począw szy  n a  m ie rzen iu  
te m p era tu ry ,  a  skończyw szy  n a  s a m e m  szczepien iu .  
In s tru k cy a  ta  m us i  być ściśle p rz e s t rz e g a n ą  w da lszem  
p o s tę p o w a n iu ,  gdyż inaczej sz k o d a  n ak ład u  p racy  i 
kosz tów  *).

N a  zakończen ie  d o d a ć  m u sz ę ,  że jeżeli nie p ó j 
dz iem y za p rzyk ładem  innych  k ra jów , j a k  Danii, F rancyi 
i N iem iec ,  gdzie szczepien ie  tu b e rk u l in ą  je s t  obecnie 
ob o w iąz u ją ce ,  to po  n ied ług im  czasie wcale zd row ego  
byd ła  m ieć n ie  będz iem y, p o m im o  wszelkich s ta ra ń  
zm iany  rasy, d o b ie ra n ia  paszy  itp. Gruźlica bo w iem  
szerzy się szybko i skrycie o garn ia jąc  całe obo ry  i m oże  
w  n ied ług im  czasie sp ro w a d z ić ,  jeżeli nie ru in ę ,  to 
w  każdym  raz ie  znaczne  straty  h o d o w c ó w  bydła .

Ale i p rzez  wzgląd n a  hygienę człow ieka,  p o w in 
n iśm y coś na re szc ie  zrob ić  w  tym  k ie ru n k u ,  gdyż za 
razki gruźlicze p rze ch o d z ić  m ogą  do m leka  i w  te n  
sposób  łudzi zarażać.  Z nane  są  ju ż  tak ie  p rzypadk i.

Z m ia n a  rasy  by d ła  bez  u sun ięc ia  sz tuk  gruźliczych 
i p rz e p ro w a d z e n ia  desinfekcyi obory , n ie wiele tu  p o 
m oże ,  sztuki z d ro w e  bow iem  w  jak iś  czas n a p e w n o  
zo s tan ą  za rażo n e  w tak ich  w aru n k ac h ,  p o m im o  po zo rn ie  
większej o d p o rn o śc i  n a  gruźlicę rasy  k ra jow ej.  Ze gruźlica 
n a p a s tu je  rów n ież  i r a sę  kra jow ą , o tem  p rz e k o n a łe m  się 
n a  wystawie  bydła . Z 7 sz tuk  byd ła  w łośc iańsk iego , 
k tó re  zaszczep iłem , G p o k aza ło  się z d ro w y ch ,  j e d n a  
n a to m ia s t  o k az a ła  odczyn  gorączkow y.

W id a ć  s tąd ,  że do tej chwili mniej byd ła  k ra jow ego  
n a  gruźlicę cho ru je  i że w yb iera jąc  um ie ję tn ie  z a p o m o c ą  
oddzie len ia  sz tuk  zd row ych  tu b e rk u l in ą  rozpoznanych ,  
m oglibyśm y o trzym ać  obory  zdrow e.

Instrukcya co do szczepienia tuberkuliny i rozpoznania 
gruźlicy (perlicy, tuberkułów) u bydła.

T u b e rk u l in ą  u ży w a n a  do szczepień  b y w a  w ysyłaną 
w  d w ó ch  p o s ta c iach :  zgęszczonej i rozc ieńczonej.

Z gęszczona  je s t  t rw alsza ,  i d la tego  w ciepłej po rze  
roku  jedyn ie  ta k a  byw a p rze sy łan ą  w d aw k a ch  n a  3, 
15 i 30  sztuk.

T u b e rk u l in ą  w ew n ą t rz  uży ta  n ie szkodzi, w s trzy 
kn ię ta  p o d sk ó rn ie  zw ie rzę tom  zd row ym  lub chorym  
w d a w k a c h  zw ykłych , żadnych  szkodliw ych  n a s tę p s tw

*) Cena tuberkuliny na  1 sztukę wynosi 25 ct. w Zakładzie 
Hygieny w Krakowie.
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nie wywołuje, przeciwnie u niektórych zwierząt przy
spieszać może uleczenie. (Gruźlica może się niekiedy 
wyleczyć samodzielnie). Dla ludzi podskórnie szkodliwa.

Przed  użyciem należy tuberkulinę zgęszczoną roz
cieńczyć biorąc , na każdą sztukę dorosłą 3 cm. wody 
świeżo przegotowanej; najwygodniejsze są flaszeczki na 
3 sztuki; do tuberkuliny, która  się w nich znajduje, 
dolewa się wody aż po szyjkę, co stanowi razem  9 cm. 
sześcien.; po nalaniu mięsza się dokładnie i wstrzykuje 
tegoż samego dnia.

Przygotow aną w ten sposób tuberkulinę należy 
użyć w ciągu paru  godzin, nie zostawiając do drugiego 
dnia, inaczej się psuje.

Na sztukę dorosłą trzeba liczyć 0 ’3 tuberkuliny, 
na  większe sztuki 0 4 cm., na  cielęta i świnie 0 2  cm. 
Ponieważ zaś na każdą sztukę idzie 3 cm. wody, czyli 
tuberkulina jes t  10-krotnie rozcieńczona, więc ze strzy
kawki pod  skórę należy wpuszczać dorosłym sztukom 
3 cm., większym sztukom 4 cm , a cielętom i świniom 
2 cm. sześcienne.

Strzykawka najlepsza bywa paryska od Collina*) 
objętości 20 cm. sześć, z kauczukowym tłoczkiem, na 
rękojeści którego są oznaczenia centymetrów z zakręcaną 
nasuw ką, pozwalającą zatrzymać rękojeść na żądanej 
wysokości.

Strzykawkę przed użyciem należy obejrzeć, czy 
gdzie nie przepuszcza płynu; w razie potrzeby zmienić 
kauczuki n a  tłoczku (zapomocą kluczyka), a także pod 
obydwoma końcami cylinderka.

Przy wkładaniu tłoczka do cylinderka należy tłoczek 
zmaczać w 5 °/0 kwasie karbolowym.

Po użyciu strzykawkę wymywa się wodą i czystym 
spirytusem, oraz wyciąga się z cylinderka tłoczek, który 
aż do czasu ponownego użycia leżeć powinien osobno.

Zastrzykiwanie odbywa się w ten sposób: igiełka 
wbija się tuż poniżej i po za łopatką pod skórę , po- 
czem zakłada się strzykawkę, trzymając główkę igiełki 
dw om a palcami lewej ręki i wyciska praw ą ręką  ze 
strzykawki żądaną  ilość p łynu , aż się zasuwka oprze.

Płyn powinien wchodzić lekko, w przeciwnym razie 
trzeba obejrzeć i przeczyścić drucikiem igiełkę lub koniec 
strzykawki.

Igiełka pow inna wejść zupełnie pod  skórę , jeżeli 
tkwi w samej skórze natenczas płyn wcale ze strzykawki 
nie wychodzi lub wyciska się bardzo trudno.

Uważać należy, aby płyn nie przechodził ani ponad  
tłoczek, ani pomiędzy główką igiełki, a ujściem strzy
kawki.

Zastrzykiwania najlepiej robić pomiędzy godziną 
3-cią a 6 - tą  popo łudn iu ,  mierzenie zaś temperatury 
między G-tą a 9 - tą  godziną rano następnego dnia, t. j. 
w 15 godzin po wstrzyknięciu (powtórnie zmierzyć w 24 
godziny).

*) Podobne w yrabia w Krakowie p. Knapiński.
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Na dw a dni przed szczepieniem należy również 
zmierzyć tem peraturę  (zapomocą lerm om etra  m aksy
malnego, w oliwie zmaczanego dla łatwiejszego w su 
nięcia do odbytnicy).

Zwierzęta mające przed  szczepieniem blisko 40° G. 
nie powinny być szczepione, aż ciepłota spadnie  do 
3 8 — 39 stopni.

T erm om etr  trzymać należy w kiszce odchodowej 
7 do 10 minut.

Jeżeli różnica tem peratury  między norm alną 38-5° C. 
a znalezioną po zastrzyknięciu wynosi więcej niż D3, 
mówimy, że zwierzę reaguje, i należy je  uważać za 
gruźlicze, jeżeli więcej jak 0 9, lub 1-1 jako mocno p o 
dejrzane. Gdy różnica wynosi około 0 5 ,  zwierzę może 
być uw ażane za zdrowe.

T em p era tu ra  40 stopni i powyżej charakteryzuje
zwierzęta chore.

T em pera tu ra  od 39 do 39 5 może się zdarzać i u 
zwierząt zdrowych, szczególnie u młodych, osobliwie 
jeżeli była blizką tej wysokości przed wstrzykiwaniem.

Jeżeli zwierzę jes t  chude i kaszle, różnicy zaś nie 
wykazuje, sztuka ta uw ażaną być winna za chorą.

U sztuk, które nie reagowały, należy tem peraturę  
zmierzyć jeszcze raz po upływie 20 godzin.

U cieląt należy mierzyć tem peraturę  po 12 godzi
nach, u świń po 8 do 10 godzinach.

Środki zaradcze przeciw szerzenia sic gruźlicy u bydła 
po zastosowaniu tuberkuliny przedsięwzięte.

Wszystkie zdrowe sztuki należy oddzielić do osob
nej stajni dwukrotnie obielonej świeżo gaszonem wapnem, 
(t. j. ściany, słupy, żłoby, podłogi). Bydło powinno stać 
głowami zwrócone ku ścianie, nigdy sztuka naprzeciw 
sztuki. W  braku  osobnej stajni należy istniejącą p rz e 
dzielić deskami. Do rozpłodu można używać chorych 
m atek i buhajów  (tymczasowo), ponieważ cielęta po 
rodzicach bardzo rzadko gruźlicę dziedziczą. Cielęta 
należy jak  najszybciej (po 4 dniach) po ocieleniu od 
matek oddzielać i karmić mlekiem gotowanem, o ile 
możności niezbieranem (tak zbierane jak niezbierane 
mleko od krów gruźliczych może być daw ane trzodzie 
i cielętom tylko w stanie przegotowanym).

Do stajni zdrowych sztuk nie należy w prowadzać 
żadnej sztuki, która  poprzednio nie będzie tuberkulina 
wypróbowana. Sztuki uznane za zdrowe mają być co 
pół roku tuberkuliną wypróbowane (po pierwszej próbie 
w 3 miesiące, dalsze próby w 6 miesięcy, aż do zupeł
nego wygaśnięcia gruźlicy w oborze).

Przy zdrowych sztukach służba powinna być zre
w idowaną przez lekarza (nie powinna mieć suchotniczego 
kaszlu i tak  zwanej astmy).

Przestrzegać należy, aby służba nie pluła w żłoby.
Ze względu na  zdrowie służby przy sztukach 

chorych przestrzegać należy, aby służba nie spała m ię
dzy bydłem.
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S u ro w eg o  m leka  od k rów  chorych  n ie  p ow inno  ' h o d o w an e j  i nazw ało  go r a s ą  św ię tokrzyską .  Ze w zględu,
się b ez w a ru n k o w o  używ ać, n a to m ia s t  g o to w a n e  m o ż n a  
używ ać bezpiecznie .

Jeżeli w y m io n a  u  k row y  są  s tw a rd n ia łe ,  m leka od 
takiej k row y nie należy w cale używ ać.

Sztuki chore  najlepiej byłoby s to p n io w o  w ypasać  
i sp rze d aw ać ,  m ięso  m oże  być bezp ieczn ie  uży tem , o ile 
g ruzełki ( tuberkuły)  nie są  ro zs ia n e  po wszystkich w e 
w n ę trz n y ch  n a rz ą d a c h ,  t. j. p łu c a c h ,  opłucnej (między 
żebrow ej)  o t rze w n e j ,  w ą trob ie  i ś ledzionie. G o tow anie  
niszczy za razek  gruźlicy.

—----- ■=*<3863?c3$s>«o- ------~

Zarodom li j io  czarne ras? krajowej w M p i ‘).
W  o sta tn ich  trzydz ies tu  la tach  ro zw in ą ł  się p o 

m iędzy  h o d o w c a m i b a r d z o  silny p rą d  o d n a lez ien ia  i 
u sz lache tn ien ia  ras  m ie jscow ych bydła ,  b ez  k rzyżow an ia  
go innem i rasam i.

C zęs te  choroby ,  g rasu jące  ep idem iczn ie  j a k  sk ro 
fuły, suchoty ,  z a ra z a  p łu c n a ,  tu b e rk u ły ,  sp o w o d o w a n e  
ju ż  to  z a n ad to  w ielk iem  w ydelikatr iien iem  rasy ,  już  
n iem ożnośc ią  zaak l im a tyzow an ia  się, ja k  n iem nie j  n ie -  
op łaca jące  się sp o tr z e b o w a n ie  paszy ,  zw łaszcza  in ten -  
zywnej, w p ro w a d z i ło  h o d o w c ó w  n a  myśl od sz u k an ia  
bydła ,  p ie rw o tn ie  w dane j  m ie jscow ości h o d o w a n e g o .

Z ag ran icą ,  gdzie w  każdej m ie jscow ości  są  S to 
w arzy sz en ia  ro ln e ,  myśl tę  w kró tce  urzeczyw is tn iono ,  
a  dzięki s i lnem u  p o p a rc iu  r z ą d u ,  o raz  znacznym  n a 
g ro d o m  n a  w ystaw ach ,  ro zw in ę ła  się o n a  i dzisiaj 
o d d a je  ro ln ic tw u  wielkie usługi.

W  Galicyi m a m y  ju ż  kilka o b ó r  z a ro d o w y c h  k r a 
jo w eg o  by d ła  cze rw onego .

N a  S zląsku  p ru sk im  odn a lez io n o  z w ielkim t r u d e m  
d a w n e  bydło  k ra jo w e  czerw one ,  k tó re  okazał  p ie rw szy  
n a  w ystaw ie  w e W ro c ław iu  w r. 1880 p. B o d e r  z O b e r -  
EUguth, a  w  r. 1888 n a  takiejże w ystaw ie  było już  127 
sz tu k  okazów  te jże rasy ,  k tó re  o trzym ały  sześć m edali  
złotych. T e n  sam  p. v. B ó d e r  m a  obecn ie  ob o rę  z 40  
sz tuk, od  k tó rych  ca łe  p o to m s tw o  ro zsp rze d a je  za k ła d o m  
n a u k o w y m  i rzą d o w i n a  stacye.

Do k rzyżow an ia  z cz e rw o n ą  u ż y w a n ą  byw a z k o 
rzyśc ią  p o k r e w n a  je j r a s a  A lt-B ojen .

R ó w n ie ż  św ie tne  rezu lta ty  d a ła  n a  tej sam ej d r o 
dze, w  W estfalii p o łudn iow e j ,  r a s a  W it tg e n s to n ,  a  w W. 
Księstw ie H e sk ie m ,  w do linach  niższego R e n u ,  rasa  
W e s te rw a ld .

U nas, w r .  1859, (w K róles tw ie  Polsk iem ), T ow . roi. 
podn ios ło  tę  sa m ą  myśl i uznało ,  że bydło  w p ow . kieleckim, 
o p a to w s k im ,  sa n d o m ie rsk im  i opoczyńsk im  m a  p ew n e  
w y ra źn e  cechy rasy  o sobne j ,  o d d a w n a  w tych s t ro n ac h

*) Z Gazety Bolniczej.

że się o n a  okaza ła  n ie o d p o w ie d n ią ,  czy też n ie zd a tn ą  
do  u sz lache tn ien ia ,  o ra z ,  że n ie było h o d o w c ó w  dość  
w ytrw ałych  i z d o b r ą  wolą, n ie  m am y  obory  hodu jące j  
tę  rasę ,  z w yjątk iem  p. J a n a  P o p ie la  w W ojczy

P .  L u d w ik  Górski, właściciel d ó b r  S te rd y ń  w gub. 
siedleckie j,  up a t rz y ł  p rzed  3 0 - s tu  laty bydło  czarne 
w okolicach B uga ,  N arw i i L iw ca ,  m a jące  p e w n e  o d 
rę b n e  i s ta łe  cechy i zrobił  sp o s t rz eż en ie ,  że bydło  to  
je s t  p o to m s tw e m  by d ła  n iz innego ,  rasy leśnej ś ro d k o w e j  
E u ro p y ,  i że w całej czystości, n ie p o k rz y żo w an e  żadnem i 
rasam i,  zn a jd o w ało  się u  sz lachty  zagonow ej w  gubern ii  
łom żyńskie j,  k tó ra  p rze ch o w u jąc  ca łą  o d ręb n o ść  i s ta re  
zwyczaje, zach o w a ła  je  i w hodow li  bydła.

Z achęcony  cennym i p rzym io tam i tego  bydła , k tó 
rych  n ie  straciło  p o m im o  ska r łow acen ia  i z m ize ro w a n ia  
przez  złe u t rzy m an ie  i d o b ó r  lichych rozp ło d n ik ó w , 
w ybra ł  p o m iędzy  kilkudziesięc iu  sz tukam i młodzieży, 
kilkanaście , p rze d s taw ia ją cy ch  c h a ra k te r  jedno li ty  i u tw o 
rzył z nich  o b o rę ,  k tó ra  po  30 la tach  p racy ,  d rogą  
selekcyi a d o b reg o  u t r z y m a n ia ,  liczy dzisiaj około  40  
sz tuk  b y d ła ,  m a jącego  w szystk ie  cechy rasy usta lonej,  
a w yg lądem  sw ym  i p rzy m io tam i  za jm uje  m iejsce w y
b i tn e  pom iędzy  ra sa m i zagran icznem i.

Bydło  to j e s t  w z ro s tu  średn iego ,  ja k  to pokazu je  
ta b e lk a  w y m ia ró w  w  ce n ty m e trac h  różnych  ras.

K row a z do
liny  R enu

K row a
A ngeln

K row a
A lgau

K row a H o
lenderska

K row a rasy  
k rajow ej

L o tte B lum e ITubsch w S terdyni w S terdyni

W ysokość  k łębu 139.5 123 136.5 137 132
W ysokość  ś ro d k a

krzyża 138 120 136 141 134
D ługość tu łow iu 168-5 155-5 158 163 155
W y so k o ść  osady

ogona 139 128-5 137 140 140
S zerokość  p iers i 49 43 — 51 46
Głębokość p iers i 81-5 66 — 88 71
D ługość p rzedn ie j

łopa tk i 60 49 — 65 55

S ze ro k o ść  czoła 18 25 — 23 23

D ługość głowy 50 46-5 — 51 52

O dleg łość  pom iędzy
ka tam i ocznem i 14-5 10-5 — 20 16

P rem iow ana P rem iow ana P rem iow ana 
w  K olonii w  B erlin ie  w  B erlin ie

G łow a t ro ch ę  duża ,  d ługa ; rogi p rze w a żn ie  białe, 
dość  g rube ,  w y ra s ta jąc e  w  górę, są  lekko zagięte. T u 
łów  okrągły, że b ra  d o b rz e  w ygię te ,  p ie rś  g łę b o k a ,  ło 
p a tk a  p rz e d n ia  silnie rozw in ię ta ,  zad  t ro ch ę  ostry, słaby, 
nogi k ró tk ie ,  silne, p ros te ;  ogon  o sadzony  j a k  u  by d ła  
n iz innego .

C echą  ch a rak te ry s tyczną  i n ie z m ie n n ą  je s t  m aść  
cz a rn a  bez odm iany; u  k rów  częs to  w ym ię b y w a  białe, 
a  u  byków  i w o łów  w  o d p o w ie d n ie m  m ie jscu  p la m a  
b ia ła ;  rów nież  w sam ym  ko ń cu  o g o n a  t ro ch ę  w łosów  
białych. P ysk  czarny, oczy w y p u k łe ,  w esołe. R a s a  ta  
należy do  ra s  rozw ija jących  się dość p ó ź n o ;  k ro w a
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625 
430 

do 620 
do 450

miewa cielę dopiero w końcu trzeciego roku, byka nie 
m ożna, a właściwie nie powinno się używać przed 
skończonemi dwom a laty, wół jes t  zdatny do ioboty 
w piątym roku. Rasa  ta rośnie i rozwija się do skoń
czonych lat sześciu.

Krowa wykształcona waży 1000 do 1200 funtów. 
Waga porów naw cza różnych ras wypada jak  następuje: 
Rasa  krajowa czerw. Szląska, krowa Stechapfel 780 kg.

„ W ittgensten w Westfalii „ 350 do 400 „
„ W esterwald nad  Renem  „ do 450 „
„ Algau, krowa Hubsch i Bósle 565 i 593 „
„ z nizin Renu  „ Lotte
„ Angeln „ Blume
„ holenderska w Sterdyni 
„ krajowa czarna w Sterdyni 

W ół roboczy w dobrym stanie, niekarmiony, do 530 „
Cielę po urodzeniu waży 80 do 90 funtów i dość

wolno się rozwija.
Krowy bywają wogóle średniemi dójkami i w tym 

zakresie dość szybko naprzód  postępują. W roku 1894/5 
przeciętny udój od 30 krów wynosił 1720 litrów, a w r. 
1895/6 1900 litrów, pojedyńczo jednak  niektóre sztuki 
dawały w ciągu roku do 2500 litrów.

Mleko tłuste; kiedy przy centryfudze od holender
skich krów trzeba 13 litrów mleka na lunt m asła ,  to 
od krajowych wychodzi tylko 11 '/2 litrów.

Utuczone dobrze woły dochodzą do 1800 funtów 
żywej wagi.

Woły są średniej wielkości, doskonałe do pociągu, 
nadzwyczaj wytrwałe w pracy.

Największym przymiotem tej rasy jesf wielka o d 
porność na wszelkie choroby, wytrzymałość na  wpływy 
klimatyczne, n iewybredność i dobre opłacanie s to su n 
kowo niewielkiej ilości paszy. W  Sterdyni, gdzie są 
dwie obory, jedna  czystej krwi holenderskiej, a druga 
krajowa, najlepiej uwydatnia  się różnica w zapotrzebo
waniu i jakości paszy, tudzież w jej użytkowaniu.

Bydło krajowe nie dostaje żadnych dodatków in- 
tenzywnych, jak  makuchy, otręby, osypka; przez całe 
lato i późną jesienią chodzi po pastwiskach obsiewanych, 
a zimą dostaje sieczkę z wywarem  i po 6 funtów siana. 
Cielę ssie krowę przez 7 tygodni, potem  dostaje mleko 
odtłuszczone z centryfugi, owies i siano.

W końcu muszę dodać, że nie jest to rzeczą 
łatwą oborę taką wyhodować i utrzymać; niema bowiem 
obór tejże rasy, gdzieby można pojechać i dobrać roz
płodnika , trzeba go wychować sam em u i robić ciągłe 
próby, często usuwać sztuki, które były obiecujące, a 
potem  zawiodły. Najlepszym dow odem  czystości rasy 
tej i niepomieszania jej z żadną zagraniczną, jest  jej 
maść niezmienna, cała czarna, której o ile wiem, nie 
posiada wyłącznie żadna rasa  w Europ ie ,  z wyjątkiem 
bezrogiej Angus.

Trafne oko hodowcy, jego wytrwałość, niezrażanie 
się przeciwnościami i czasowem niepowodzeniem, oraz

ofiarność materyalna, zdołały odkryć i uszlachetnić rasę 
pras ta rą ,  najprawdopodobniej wywodzącą swe pocho
dzenie od oswojonego tura  i dawniej zapewne rozrzu
coną na płaszczyznach leśnych Nadbuża i Litwy.

Rasa  ta, prawdziwie swojska, zrosła z klimatem 
i paszą m ie jscow ą, jako zdolna do uszlachetnienia, 
w przyszłości odda  niezawodnie bardzo znaczne usługi 
hodowli krajowej. Stanisław Miszewski.

0  wpływie g łębok ie j  uprawy na u r o d z a jn o ś ć  ziemi,
Profesor Woliny w Monachium przeprowadził na 

szeroką skalę doświadczenia celem skonstatowania wpły
wu głębokiej uprawy na wysokość plonów rozmaitych 
roślin. Przytaczanie rezultatów w liczbach zajęłoby zbyt 
dużo miejsca, streszczę więc tutaj tylko główne wyniki 
badań , podając zarazem i zapatrywania innych uczonych 
na  tę kwestyę. W  doświadczeniach Wollnego zwięk
szenie plonów było spow odow ane głęboką upraw ą u 
wszystkich roślin upraw nych , ale nie w jednakowym  
stopniu. Było u żyta letniego, grochu, bobiku końskiego 
i lnu bardzo małe, zaś u kukurudzy, buraków, rzepaku, 
marchwi i kartofli zwyżka była znaczna. Podług Czer- 
hatiego, próby, przeprow adzone na  Węgrzech, wykazały 
również, iż najwdzięczniejszą rośliną na  głęboką upraw ę 
jes t  burak i kukurudza, podług Kuhna marchew, burak, 
i kartofle. Ze zbóż zatem jedna  tylko kukurudza  opłaca 
głębokość uprawy. Go do innych, j a k :  pszenica, żyto 
ozime, jęczmień i owies, niema jeszcze, mówi prof. 
Woliny, stanowczych danych. Jednak  z doświadczeń 
prof. Kuhna w Halli okazało się, iż jęczmień uprawiany 
na  dosyć lekkim gruncie, dał taki sam plon na  kawałku 
zoranym na głębokość 45 ctm., jak na  parceli u p ra 
wnej tylko na 10 ctm. Również w swych wykładach 
ogólnego rolnictwa jest prof. Kuhn zdania, iż głęboką 
upraw ę należy tylko daw ać pod  okopowe, co wystarczy 
zupełnie i dla następnych roślin w płodozmianie, a to 
z następujących pow odów : 1) korzenie zbóż mogą głę
boko przeniknąć w ziemię, naw et zupełnie nieuprawną, 
co stwierdziły poszukiwania v. Gellentina i Stóckarta 
na zupełnie nieuprawnej ciężkiej ziemi, której wierzch
nia w arstw a rodzajna wynosiła dwie stopy, podglebie 
zaś była niebieska glina, a zasiane żyto zapuściło po 
czterdziestu dniach korzenie na 3 — 4 stóp głęboko, za
tem U/j stopy naw et w ową ciężką glinę. Na ziemi 
glinkowatej 2 —3 stóp, pod spodem  gliniasty margiel, 
dosięgły korzenie roślin: pszenicy głębokości 7 stóp, 
rzepaku  4 stóp 2 cale, grochu 4 st., koniczyny je d n o 
rocznej 3 stopy 6 cali, tym oteuszu 4 stopy 5 cali, ra j
grasu 4 stopy.

Oprócz tego Kuhn znalazł korzenie lucerny na 
głębokości 12 stóp.
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2) Celem głębokiej uprawy jes t  obok stworzenia 
środowiska pulchnego, łatwo przenikliwego dla korzeni 
roślin, również i uprzystępnienie głębszych warstw  ziemi 
wpływom pow ietrza  dla zwiększenia przewiewności, jak  
i zwiększenia powierzchni cząstek ziemi, absorbujących 
i zatrzymujących wodę. Otóż, twierdzi prof. Kuhn, że 
przewody kapillarne w  ziemi raz głęboko uprawnej, p o 
zostają tam jeszcze w swej s trukturze kilka lat, i do 
piero wtedy, jeżeli chcemy uprawiać roślinę, której ko
rzenie po trzebują  dużo miejsca, musimy znowu p o s ta 
rać się o większe spulchnienie i głęboką upraw ę p o 
wtórzyć.

3) Praktyczne próby na  polu doświadczalnem un i
wersytetu w Halli wykazały, iż z dwóch parcelek, z k tó
rych na  jednej głęboka up raw a  pow tarzaną była co 
rok, a na drugiej tylko przed okopowemi — pierwsza 
nie dała zupełnie podwyżki plonów.

Pod  zboża więc zaleca prof. Kuhn orać przecię
tnie na  15 ctm.; w latach suchych orka trochę głębsza, 
do 33 ctm., wyda lepsze rezultaty; pod kartofle na 
2 5 —26 ctm., pod buraki cukrowe 2 8 - 3 2  ctm., albo 
przy bardzo intensywnej i głębokiej uprawie na 45 ctm. 
Na gruntach piasczystych, z podglebiem dosyć grubo- 
ziarnistem, nie radzi Kiihn pogłębiać orki, ponieważ 
tutaj wierzchnia w arstw a jest  o wiele bogatszą od p o d 
glebia w materye organiczne i odżywcze, które się tam  
nagromadziły przez cały szereg lat pod  wpływem u p ra 
wy i atmosfery, mogłoby więc przy pogłębieniu nastąpić 
zbytnie rozrzedzenie materyi pokarmowych. Z drugiej 
strony bezpośrednio pod  w arstwą upraw ną  na takich 
gruntach znajduje się stwardniały słój ziemi, utworzony 
spodem  pługa, który zawsze tylko do tej głębokości 
się zapuszczał. T en  stwardniały słój zatrzymuje chociaż 
do pewnego stopnia  wodę w przesiąkaniu do warstw 
głębszych. Jednakże na gruntach piasczystych z podgle
biem drobnoziarnistem można śmiało naruszyć ten s tw ar
dniały słój i pogłębić uprawę.

Groch i bobik koński, chociaż są to rośliny, za 
puszczające głęboko korzenie, nie ziściły jednak ocze
kiwanej podwyżki plonów przy głębokiej orce. Wytłó- 
maczyć to można przez skonstatowany przez Krausa 
fakt, iż rośliny strączkowe posiadają własności obfitego 
tworzenia korzeni bocznych, skoro tylko korzeń główny 
zostanie wstrzymany w dalszem przenikaniu na głębo
kość w ziemię.

Zużytkowanie naw ozu przez rolę było najmniej
sze na  polu nieuprawnem , lepsze na polu upraw nem  
do średniej głębokości, i najlepszem przy głębokiej 
uprawie. Z tego wynika, iż działanie nawozu w znacz
nej części zależy od mechanicznego stanu roli, i im 
lepszym jes t  tenże, tem korzystniejszem jes t  wyzyskanie 
nawozu. Ciekawem zjawiskiem było przy dośw iadcze
niach Wollnego, iż głęboka upraw a wywarła względnie 
większy wpływ na polu nienawożonem, niż na  naw o- 
Żonem. T en  sam rezulta t otrzymał Kraus, jak  również

Czerhati, który w swych „Wynikach stosowania głębo
kiej uprawy n a  Węgrzech" (W iedeń 1892) podaje, iż 
przy stosowaniu  głębokiej uprawy zwiększenie naw o 
żenia nie zawsze było koniecznem. Obserwacya ta  stoi 
w sprzeczności z dotychczasową teoryą i praktyką. Kuhn 
zaleca na  każdy jeden  cal głębszej orki dawać jedną  
furę nawozu więcej co 3 lata (naturalnie, jeżeli pop rze 
dnio również co 3 lata  się nawmziło) i w ogóle ostrzega 
przed pogłębianiem zbytniem orki bez powiększenia 
ilości nawozu. P raw dopodobnie  ziemie, na których po
czynili swe obserwacye Woliny, Kraus i Czerhati, za
wierały duży zasób materyj pokarmowych, który naw et 
przy rozcieńczeniu na większą m asą ziemi przy pogłę
bionej orce wystarczył jeszcze dla dobrego rozwoju 
roślin. Parcele, na  których czynił doświadczenia Woliny, 
otrzymywały w latach poprzedzających corocznie inię- 
szaninę naw ozow ą, zawierającą wszystkie substancye 
odżywcze; możliwem więc jest, że przypuszczenie p o 
wyższe co do tego wypadku jest  słuszne. W  każdym 
razie dopiero przez szereg lat uskuteczniane próby 
mogłyby dowieść, czy dany g runt może się obejść bez 
zwiększenia nawozu przy głębszej uprawie.

Zygmunt Piędzicki.

  —

R O Z M A I T O Ś C I .
W ystawy bydła. Na wystawie bydła w N a d w ó r- 

n i e było czterysta kilkadziesiąt sztuk bydła w yboro
wego, przeważnie włościańskiego. Na uroczystem o tw ar
ciu obecni by li : marszałek krajowy Stanisław lir. Ba- 
deni, radca  ministeryalny Herzmanowsky i bardzo liczne 
grono hodowców.

W ystawa bydła rasy Simmenthal czystej i półkrwi 
w R y m a n o w i e  dobrze się powiodła. Na wystawę 
przysłano przeszło 800 sztuk bydła z całego okręgu, 
a w tej liczbie 350 sztuk włościańskiego. W ystawione 
bydło przedstawiało się w ogóle znakomicie i dało d o 
wód, że włościanie widząc korzyść z hodowli więcej 
wartościowego bydła, powoli przyzwyczajają się do d o 
brego żywienia i wogóle starannego obchodzenia się 
ze swoim dobytkiem. T o  też pomiędzy włościan roz
dzielono bardzo  wiele nagród pieniężnych. Z obór gm in
nych szczególnie odznaczała się obora  zarodowa gminna 
z Orzechowej. Z obór dworskich prawie wszystkie 
z okręgu sanockiego były reprezentowane, między temi 
zwracały u w a g ę : najliczniejsza obora  p. K. W iktora  
z Zarszyna, p. Jadowskiego z Budowa, p Morawskiego 
z Orzechowej, śliczne jałówki i byczki p. Grotowskiego 
z Jaśmiera, oraz bardzo jasnej, prawie białej maści p i ę 
knie w yrów nane hydło p ana  F ihause ra  z Niebieszczan.

W  niedzielę w południe przybył na wystawę radca 
ministeryalny z ministerstwa rolnictwa, p. H erzm anow -
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sky, i b ra ł  żywy u d z ia ł  w czynnośc iach  komisyi sędziów , 
w yraża jąc  n ie je d n o k ro tn ie  sw e p e łn e  u zn a n ie  d la  p o -
s tę p u  nasze j  hodow li.  O becnym i byli także  ze L w o w a  
ra d c a  d w o ru  hr. L oś  i w e te ry n a rz  k ra jow y  p. T im o -  
ftiewicz.

0  stanie zas iew ów  w  Austryi donos i  n a m  „Biuro 
koresp ."  n a  p o d s ta w ie  u rzę d o w y c h  s p ra w o z d a ń  z d r u 
giej po łow y czerw ca  n a s tę p u ją c e  szczegóły:

S ta n  po w ie t rz a  w p ie rw szej po łow ie  cze rw ca  był 
w ogóle  za ró w n o  d la  wegetacyi,  ja k o te ż  dla p ra c  około 
roli w cale pom yślny, i w y ró w n a ł  p rzyna jm nie j  częściowo 
n ie k tó re  szkody, w y rządzone  n iepogodą .

Ż y t o  za p o w ia d a  w ogólności średn i zb ió r ;  czę
ściowo je s t  ładne ,  częściowo znów  złe, w sk u te k  p o w a 
lenia się i rdzy, zw łaszcza  w Galicyi.

P s z e n i c a  za p o w iad a ,  p rzec ię tn ie  w ziąwszy, ś r e 
dn ie  żn iw o; w  wielu w y p a d k a c h  powaliły  się zasiewy 
i są  do tkn ię te  r d z ą ,  zw łaszcza w Galicyi.

O ce n a  zb io ru  k a r t o f l i  i t. p. jest  obecn ie  n ie 
m oż liw ą,  a lbow iem  n ie p o g o d a  spóźn i ła  b a rd z o  sadzen ie .

O zas iew ach  l e t n i c h  m o ż n a  pow iedz ieć  w  ogó l
ności, że zasiewy d o k o n a n e  p rze d  p o ło w ą  k w ie tn ia  
p rz e d s ta w ia ją  się lepiej, niż zasiew y późniejsze.

P rz ec ię tn ie  wziąw szy, należy się sp o d z iew a ć  za
ledw ie  ś red n ic h  zb io rów  z j ę c z m i e n i a  i o w s a ;  
w wielu s t ronach ,  zw łaszcza  w Galicyi, ska rżą  się n a  
zły s tan  i rdzę .

Co do  k u k u r u d z y ,  m a m y  w większej części 
pom yślne  w iadom ości.

R oś liny  s t r ą c z k o w e  nie zeszły w  wielu w y
p a d k a c h  lub  wygniły, sku tk iem  czego stały się p o n o 
w n e  zasiew y konieczne.

S ta n  r z e p a k u  w  C zechach  i n a  M oraw ach  je s t  
pom yślny ; w  innych k ra jach  m niej pomyślny; w  Galicyi 
je s t  n iepom yślny  w sk u te k  wilgoci i o w ad ó w .

B u r a k i  cu k row e  i p a s te w n e  ucierp ia ły  w sk u te k  
g rad u  i o w ad ó w , lecz w idoki co do  zb io ru  nie są wcale 
n iepom yślne .

R oś liny  p a s te w n e  z a p o w ia d a ją  d o b re  żniwo.
L e n  p rz e d s ta w ia  się dobrze ,  lecz chw as t  p r z e 

szkadza  je g o  rozw ojow i.
W i n n i c e  są  w d o b ry m  s tan ie ,  lecz, zw łaszcza  

w Dalmacyi, ucierp ia ły  p rzez  owady.
O w o c e  m iały  w ogólności zły czas okw iatu ,  

sku tk iem  czego zbiory  nie p rz e d s ta w ia ją  dob rych  w i
doków . W  wielu okolicach  są w  ogóle d rz e w a  p o z b a 
w ione  zaw iązków  owocow ych.

Nasienie słonecznika używ ają  m ianow icie  w Anglii 
z b a rd z o  pom yślnym  sku tk iem  n a  paszę  dla kur ,  k tó ra  
p o d n o s i  b a rd z o  p ro d u k cy ę  ja j i w yw ołu je  św ie tne  u p ie 
rze n ie ,  co m ianow ic ie  przy  w ys ta w a ch  n ie  j e s t  bez 
znaczenia .  N asien ie  s łoneczn ika  za w ie ra  b a rd z o  wiele 
d o b reg o  tłuszczu. N ajkorzystn ie j u p ra w ia ć  duży g a tu n ek  
s łoneczn ika ,  h o d o w an e g o  n a  sz e ro k ą  skalę w  Rosyi 
i Chinach. Ale i nasz  m ie jscow y g a tu n ek  je s t  d o b ry  na

te n  cel. R ó w n ie ż  i dla pszczelarzy  je s t  k o rzy s tn ą  u p r a w a  
słonecznika,  k tó ry  w późnej jes ien i d o s ta rc za  pszczo łom  
obfitego pożyw ienia .

W iadom ości hand low e.

D onies ien ia  o pop raw ia jąc y m  się s tan ie  zboża 
w A m eryce  p ó łn o c n e j ,  w Indyach  w sch o d n ich ,  a po-  
części i w E u ro p ie ,  ja k  we F rancy i i Anglii,  o raz  
w  n iek tó rych  m ie jscow ościach  R osy i,  w yw ołały  pew ny 
zastój w h a n d lu  zbożem  i zmniejszyły ocho tę  do  ro b ie 
n ia zapasów , k tó re  chociaż są mniejsze, aniżeli w ro k u  
przeszłym , w każdym  je d n a k  raz ie  wystarczyć m o g ą  do 
now ych  zb iorów . Z daje  się w szakże, iż ow e oczekiw anie  
dob rych  u r o d z a jó w  nie zupe łn ie  z iszczonem  zostanie,  
don ies ien ia  bo w iem  am erykańsk ie  są  zwykle b a łam u tn e ,  
a n ap rzec iw  u rodza jow i w  Indyach  w schodn ich  p o s t a 
wić t rze b a  n ie d o b ó r  w  A rgen tyn ie  i w Australii.  U ro 
dza je  w R osyi b ę d ą  b a rd z o  ro z m a i te ,  w p ań s tw ac h  
zaś Bałkańsk ich  i n a  W ęgrzech  znacznie  niniejsze, a n i 
żeli w  roku  ubiegłym. S tosunk i w  N iem czech  n ie  są 
w yraźne  z p o w o d u  walki g ie łdziarzy z n o w ą  us taw ą ,  
k tórej w reszc ie  u ledz b ę d ą  m usieli .  W ogó le  więc tak 
podaż ,  ja k  i p opy t  ze zbożem  są  dosyć s łabe,  lecz ceny 
nietylko u t rzym ały  się, lecz n a w e t  wzm ocniły  w W ied n iu  
w  p o p rz e d n im  tygodn iu  o 15 do 20 cen tów  p rzy  p sz e 
nicy, a do  10 ce n tó w  przy  życie. R ó w n ie ż  podniosły  
się ceny kukurudzy , k tó ra  do tychczas nie z a p o w iad a ła  
b a rd z o  dob rych  u ro dza jów . O w ies p o zos ta ł  w daw ne j  
w a r to śc i ,  gdyż rac h u ją  n a  dobry  plon jego  z p o w o d u  
b u jnego  w z ro s tu ,  lecz rac h u n ek  ten  będz ie  p r a w d o p o 
dobn ie  m ylnym , p o n ie w a ż  p ro d u k t  ten  przy  późnym  
( jak  w  roku  obecnym ) zasiewie nie da je  zwykle obfitych 
zb io rów  w ziarnie. W  tym  tygodniu ,  z p o w o d u  us ta lone j 
pogody  i p o d  w pływ em  zniżkowej tendency i zagranicą,  
ceny w  W ie d n iu  są  zn o w u  chwiejne.

OZNAJMIENIA.

Z p o w o d u  u rz ą d z e n ia  publicznej rzeźni w  m ieście 
P o d ie b r a d  w  C zec h ac h ,  c. k. N am ies tn ic tw o  w P ra d z e  
zezwoliło  obw ieszczen iem  z d n ia  81 m a ja  b. r . ,  s p r o 
w ad z ać  zw ie rzę ta  p rzeżu w ające  z Galicyi także  i do  
P o d ie b r a d u ,  a  to  p o d  w a ru n k a m i okreś lonym i w  r o z 
p o rz ą d z e n iu  z dn ia  26  m a ja  b. r.

Ze w zględu  n a  obecny  s ta n  za razy  pyskow o-rac i-  
cowej w  Galicyi, c. k. R z ą d  kra jow y w  O paw ie  zakaza ł  
ro zp o rzą d zen iem  z d n ia  3 cze rw ca  b. r . ,  w p ro w a d z a ć
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do Szląska zw ierzęta racicow e z następujących politycz
nych pow. Galicyi: B o r s z c z ó w ,  B u c z  a c z ,  G r ó d e k ,  
H o r o  d e n k a ,  R a w a ,  T a r n o p o l  i T r e m b o w l a .

Co do przyw ozu zw ierząt, przeznaczonych na  rzeź 
w Galicyi do Szląska, obow iązują i nadal rozporządzenia 
c. k. R ządu  krajow ego w O paw ie z dnia 9 lutego 189G
i z dnia 9 m aja 1896 r.

Przekroczenia niniejszego zakazu, który obow iązuje 
z dniem  ogłoszenia w urzędow ej Gazecie, karane będą 
w edług ustaw y z dnia 24 m aja 1882 r.

Z c. k. Namiestnictwa.

Ekonom w służbie, kaw aler, 40 la t m ający, 
katolik, w ładający językiem  pol

skim i niem ieckim , z 22-letn ią  praktyką, zarządca w iel
kiego m ajątku na  Szląsku austryackim , chciałby sw oją 
posadę zam ienić. Kaucyi może złożyć 5.000 złr. w. a.

P odan ia  przyjm uje Józef Kunc, nauczyciel w Dol
nych Błędowicach, Szląsk austryacki.

4 złotych, 18 srebrnych medali, 30 dyplomów honorowych i uznania.

Ogłoszenia.

Do załatwiania t o p i w i  ~
w językach polskim i niem ieckim , jak rów nież do su 
m iennego czytania korek t w godzinach wolnych od za
jęcia, poleca się m ężczyzna, znający gruntow nie w ym ie

n ione języki.
Zgłoszenia listow ne pod  adresem : G. T itz, Kraków, 

ulica  B lichow a L. 28, I I  p iętro .
r ,r  ir - ir - ir ir ir ir in r ^ w  anr-ii it n ll 11II H .B-ir C T M M i a a H n t g r a L M

K S

KU

k w iz d y

Płyn wzmacniający
C. K ip r z y w . w oda do o m y w a n ia  Koni.

Cena I flaszki I złr. 40 ct. w. a.
Od lat 35 używana w stajniach  
nadwornych, w większych staj
niach wojskowych i cywil
nych do w zm ocnienia przed 
i po w ielkich natężeniach, 
przy chwilowych /«  ichnię- 
ciach, sztywności żyl i t. p. 
uzdolnią konia do nadzwyczaj
nych czynności w treningu. 
Prawdziwą dostać można tylko pod 
marką ochronną we wszystkich au- 

sti o-węg. aptekach i drogeryach 
G lóm ij skład

FRANZ JAN KWIZDA
c. k . austro-w ęg. i k . rum uńsk i dostaw ca 

nadw orny.

A p t e k a r z  o k r ę g o w y ,  K o r n e u b u r g  p r z y  W ie d n iu .

Ceny prodLufctów w złr. za lOO l£S.

Pszenica. . •
Żyto . • • •
Jęczm ień . .
Owies . . •
Groch . . •
Fasola . . .
Bobik . . .
W yka . . .
T a ta rk a  . .
P roso  . . .
Jagły . . . 
K ukurudzr .
R zepak
Chmiel za 56 kg. 
Konicz. nas. czerw 
Konicz. nas. biała 
Kon. nas. szw edzka 
S iano z łąk . . 
Siano z koniczyny 
Słom a . . . .  
Kartofle hektolitr 
O kow ita 75— 95°

„ kont. . 
Masło . . . .

Kraków
z dnia 25/6

od | do
W aga
kl.

l i

8-77
6-77
6-25
7-60 

1 0 - 

12--

72-78
65-7
64-67
40-45

6-
13-

80
60
60

Tarnów
z dnia 25/6

od I do I

8—  
6 - - -  

6—  
6-25 
6—

8-25 
6-30
6-30
7—
9-50

2-60 
2-80 
1 80 
2-20

70

oj —-* o*-

3-SO
oa

J*IO)

■■80

i-20

6-75
5-50

5-50 
12-

5-50

7 25 
6—

2 - -

1-60

6-
13-

2-20

1-70

Lwów
z dnia 25/6

od do

7-90
5-70
5-25
6-20 
5"

8-20
6- —

5-50
6-50
7-50

4-50
4-20
7-50

5-30 
10-

4.90
4-75
8-50

5-50
10-50

15- 15-25

Rzeszów
z dnia

od do
I przecię 

tn ie

Wiedeń
z dn ia  28/6

od
,  W aga
do hi.

8-95
7-05 
5-50 
6* 10!

8-50;

9-70 
7-40 
9 
7-05 
9-50

75-81
69-74

4-70
12-25

4-75
12-75

1-70
1-70
1-50

2-20
2-40
2-50

16-35 1650

stare
świeże

Odpowiedzialny redaktor i wydawca Alfons Lippoman.
W drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem A. Szyjewskiego


